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W  pewnej niezbyt gorliwej parafji ksiądz wszedł 
na anmonę i zaczął kazanie od tych słów: — Gdybym 
był djabłem... Następnie przestał mówić i zaczekał 
chwil kilka, aż cała uwaga słuchaczy w oczekiwaniu 
dalszego kazania na liiin się skupiła, i ciągnął dalej: — 
Gdybym był djabłem, czy wiecie, Cubym w tedy zrobu? 
Może myśljcie, że kusiłbym was. byście Bogu Dluż-tul', 
obowiązek niedzielny zaniedbywali, w  piątek mięso 
jedli i różne niesprawiedliwości popełnili? Bynajmniej 
nie czyniłbym tugo. Zamówiłbym wam natomiast złą 
gazetę, kióraby codziennie kilka kropel trucizny w du­
szę w aszą wsączyła. Ona załatwiłaby zadanie swoje 
tak  gruntownie, że nie musiałbym już palca skrzywić.

A we Wiednm słynny apostoł mężów. Jezuita 
Abel, powiedział raz wobec licznego zgromadzenia 
mężczyzn w  swój rubaszny sposób: — W y W iedeń­
czycy jesteście gnipsi od szczurów... W iedeńczycy 
śmiali się, ale kaznodzieja mówił bardzo poważnie 
dalej- — Chcę wam  to objaśnić. Szczurom kładzie się 
truciznę a one pożerają ją i zdychają. Czy nie są na­
praw dę baidzo głupie, że połykają śmiercionośną tru­
ciznę? Wram Wiedeńczykom także truciznę przedkła­
dają. Nie w pigułkach arszenikowych. lecz w złej 
prasie. A wy ją nieinaczej jak szczury pożeracie i gi­
niecie. Tylko że jeszcze za nią płacicie ciężko zaro­
bione grosze. Tego już szczury nie czyn ą. Dlatego 
jesteście głupsi od szczurów.

Drogie druclmy i druhowie! Czv nie dobrze po­
wiedzieli ci dwaj kaznodzieje? Czy nie jest prawdą, że 
wielu katolików zatruw a sie codziennie niedobrą pra­
s ą ?  Czy nie jest prawdą, że trucizna niewiary i nie- 
moralności wsiąka stale w- tysiące dusz z bibuły, po­
krytej czarnemi. tak niewinnemi na pozór literami 
druku? Naprawdę szatan sobie mądrze, przcmądrze 
postępuje, a my tego nie spostrzegamy i idziemy na 
jego lep jak szczury na arszeulkowy proszek.

Brudni jacyś geszefciarze uchwalą w  Łodzi czy 
gdzieindziej, że będą wydawali gazetę tanią, tańszą od 
wszystkich innych. Są to ludzie m ądrzy i przebiegli. 
W szak  doradcą ich jest szatan, dla którego są najlep­
szymi sojusznikami. Wiedzą, że gazeta musi być uie- 
tylko tania, ale i zajmująca, a będzie zajmująca, o ile 
będzie brudna. Bo taka już jest m arna  natura ludzka 
po grzechu pierworodnym, że biega za wrażeniami 
zmysłowcmi, chociażby byty grzeszne.

Zjawia się więc newmcgo dnia na ulicach miast na­
szych nowa gazeta, Jest tak tania jak żadna inna. Za 
kilka groszy tyle papieru i tyle nowin... Kupiłem ją raz 
jedyny, aby ją wnet z obrzydzeniem porzucić. Mniej­
sza jeszcze bieda z wiadomościami bieżacemi. Były to 
zwykłe telegramy i reportaże jak w  każdym innym 
dzienniku, Ale powieść, drukowana odcinkami Dyla 
prawdziwym stekiem brudu.

Ale szczury zjadają truciznę. Gazeta zanrowadz ła 
się doskonale. Wszędzie można ją n a b irć, n.ezliczone 
ręce chwytają ją codziennie. Geszefc arze zacierają 
ręce z najwiekszem zadowoleniem. Interes udał się. 
Dzięki litościw enut szatanowi, który me opuścił swych 
oddanych synów.

A co powiemy o tej prasie, która oddawna u nas 
"się zaprowadziła, którą się czyta we wszystkich, i naj­
lepszych rodzinach? I do niej mamy żal. Nie możemy 
pocliw-alać sposobu walki, jakiego ona używa. Nie po­
dobają się nam nieustanne oszczerstwa, które dzienniki 
nasze miotają na przeciwników- politycznych. Nie zga­
dza się to z naszym światopoglądem katolickim, k tóry  
nic cierpi nienawiści a pragnie zgody. Wiemy, że 
i nienawiść polityczna jest trucizną, której szatan 
używa, aby psuć serca ludzkie, aby niszczyć szlachetne 
uczucia.

Musimy sobie to wszystko często i żywo uprzy­
tomnić. Czytając gazetę nie czytajmy jej bezkry tycz­
nie, lecz czujnie, z otwartym  rozumem. Nie czytajmy 
nigdy gazety takiej, o której raz przekonaliśmy się, że 
jest zla. Nie myślmy, że ona nam szkodzić nie może. 
Trucizna zostaje trucizną nawet dla uajzdrow-szego 
organizmu. Gazeta niedobra zostaje szkodliwą dla każ­
dego, chociażby sądził, że jest mocno ugruntow-any 
w  wierze i czystości.

Trzymajmy się natomiast naszej dobrej, katolicl ej 
prasy, która jest w ydaw ana pod nadzorem władzy du­
chownej, pod okiem naszych n a j w y ż s z y c h  pasterzy.

Pr-zedewszystkiem zaś pomagajmy naszemu ko­
chanemu Gościowi Niedzielnemu. Byłem niedawno 
w- pewnej wsi,' schowanej wśród dużych lasów, odda­
lonej od kościoła parafialnego. Czy wierzycie, że jest 
tam tylko trzech abonentów Gościa? No. ale teraz 
druhowie zabiorą się tam do pracy i zwerbują p rzy­
najmniej 30 nowych czytelników. SM P niedawno 
a'nich założono, są pełni zapału i dobrej chęci. Dlatego
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praca ich będzie miała powodzenie. Podobnie ma się 
spraw a w wielu innych miejscowościach, gdzie dotych­
czas nie znaleźli się apostołowie dobrej prasy Druchny 
i drunowie, w y  najlepiej wiecie, gazie pola leżą od­
łogiem. Pokażcie, że zrozumieliście wielkość apostol­
stw a prasy. Im zawzięciej wrogowie szerzą truciznę,

tiem goii w L j ruj' proDagujmy naszą dobrą, szlachetną 
prasę, która będzie lekarstw em  dla duszy znękanej nie­
wiarą i fałszem  ludzkości

Nie damy zatruwać ani siebie ani innych, nie damy 
sobie powiedzieć, że jesteśmy głupszymi od szczurów.

Wasz.

G & d tik i i f b t s t a m i ..
Wiela sie to cłow.ek nagodo, naprzezywo, wiela 

papióru nababrze, a to wszystko — jakby hokiem po 
starym  kiblu walił. Jużeście, druhowie, duwno lod 
żodnego butów nie dostali i wnetbyście mi się roz- 
wióźłi, tóż io dobrowolnie musioł wziaść i aby  goaka 
z butami w ystrugać

Przecaż  sie nieroz godalo i pisało ło rozpow szech­
nianiu Gościa Niedzielnego, uchwalało się ło tem piyk- 
ne ryzulucyje na Zjeździe Delegowanych w  Panewniku 
i cejco sie w yrób lo. Możeście se ło tem. druhowie, 
zabocyli abo se możno myślicie, że sie takie roztomaite 
ryzulucyje na wiwat uchwolo? Padom W ora: z tem 
niema żodnych błoznów i trza sie faronem chycić ro­
boty! — Pojakiemu jo sie tak narozki z tem bucenicm 
w y rw o ł?  Zarozki W om to dokumentnie wytnpłikuja. 
Łaża se tak po tych naszych stowarzyszeniach i w y ­
pytują sie druhów, jak tam robota idzie. Przyszełech 
tyż z jednym druhem do godki ło cytaniu naszej „Mło­
dzieży Katolickiej". I ten druh-tuleja nie wiedziot mc 
ło tem naszem nisemku, cnnetby sie bvł sp\roł, u kie- 
rego masorza idzie takie coś dustać. Nieu ela brako­
wało. a byłbvch z rycki spod. dobrze jyny, żech na niej 
hie sledzioł. Możno nie uwierzycie, iże tak :e kotki po 
świecie chodzom, ale jednako prowda lest. Katać to juz 
tacy druhowie ani za ceski gańby nie majom? Cy to 
jest możliwo, żeby młodzież, co mo wszystkie uczciwe 
pisma reklamować, sama ich nie znała?  Przecaż — 
kroćsetkandy — cos!k musis cytać, żebyś wiedzioł, co 
sie na świecie robi. żebyś mioł lo cem lozprowiać; ło 
żniwach i lo dvszcu sie już nie godo. już lo tem ludzie 
sześtysiecy lot goaajom i terozki im się to już roz 
zmierzlo. A malowiela s trow y lo duszy tyż ci po­
trzebno. A skad tego weźnies?  Nie dajom ani ździebka 
mądrości te jak'eś „Detektywy Tajne" te jakieś „Kina" 
nie-kina abo inksze szmaty żydowskie, trycinami za­
pchane: wstvdziłbvch się takiem gazeciskiem Krupnmk 
łobwinąć dyćby mi ten borocek puk z wielkiej gańby, 
że go w  takie psinco zawinęli! — Pamiętajcie, że jyny 
pisma dobre mogom coś -dobrego zrob:ć, i cytan e 
■tahich gazetek uczciwych wyjńdzie ci na zdrowie! — 
Tóż biercie mi się, chłopcy, do drabu, jeszce nie jest 
stracone! Cytejcie zawsze regularnie „Gościa Nie­
dzielnego". ale cytejc'e tam wszystko (prawie? „Albo- 
ril sam pierze" możecie se podarować), a {osobliwie 
„Młodzież Katolicko" i inksze W asze pisma s tow arzy­
szeniowe.

Ale tego nie styknle! Jeszce mocie drugi, święty 
łobowiązek: rozpowszechniać „Gościa Niedzielnego".
I tu mom terozki {osobliwie z W am i, druhowie-chny, 
mało konferencyjo. Cnie W om się terozki — myślą — 
łokropnie. na gminie już naisto mocie wybrane, tóż 
tyż siedzicie przed chalpami, i jak żydy na pustyni, 
beroeie lo downych. dobrych casach, jakeście jeszce 
w kożdej kapsie packa ra ry tasków  mieli a z pieniędzmi 
nie wiedzieliście co robić. Kiwies pobożnie głowom 
i to jest wszystko, co mużes robić dzisiej.....; tak sc ty

myślis. Ale jo ci terozki co inkszego pow iem : W stań, 
druhu-bezrobotny. z rycki apo z klocka, abo kaj to 
siedzis, słaź z gałęzi, dźwignij się z trownika — mcm 
lo ciebie robota! Nie w ierzys?  Zaruzki pogodomy. 
Niewiele ta r rz y  tej robocie zarobisz, może na jako ra- 
ry taska  stuknie ale jo ci też nic nie padom ło piynią- 
dzach ino ło robocie. Ale pociesz sie; w  złotej księdze 
niebieskiej mosz kryska pewno! A terozki dej pozór, 
wszystko ci poleku powiem, cego po tobie chcą. Ro­
bota bydzie tako: na początku kożaego tydnia trza za-' 
mowiać w  administracji tela numerów „Gościa Nie­
dzielnego", wielaby się mogło sprzedać w  W aszej wsi 
abo we W aszem rmeście. W  piątek, jak . Goście1 przy- 
dom, podzielicie całko packa między druhów, co majom 
dobro woła, kożdy druh b:ere swoja packa pod pasza 
i w piątek i w  sobota łobchodzi chałpy lazarety, here- 
sty, urzędy i sprzedowo wszędzie „Gościa". Niech tyż 
druhowie idom do inteligencyjc. do prefesorów z gumi- 
nazyje. do dochtorów, hadwokatówg do włościcielów 
kawiarnie i restauracyje (bo tam między gazetami „Go­
ścia" ani na łyki nie łobocys) i w szęay  niech aby po 
jednym numerze sprzedajom. Nojlepi, jak pódziecie 
tam. kaj jeszce „Gościa" mało abo wcale nie znajom, 
a nie iaźc!e tam. kai już kościelny, abo tam kiery mo 
swoich łodb'orców (bez ten przykłod: w  niedziela 
przed kościołem), żeby mi żodnej łostudy nie było. — 
A jak to mocie sprzertować? Do mieszkanie abo tam 
do urzędu piyknle zaklupać, grzecznie pozdrowić i pe- 
dzieć, pocoście przyśli. a nie stójcie we drzwiach, jak 
szew cy we wielki piątek, ani sie też nie piercie na 
środek izby, ino róbcie tak, jak trza. P rzy  sobocie dej- 
cie pozór, żebyście sieni abo kuchni nie zadeptali, bony 
W os gosopdyni zaroz w ^trzasla . Nie róbcie se tyż  nic 
z tego, jak W os ktoś poprzezywo, że w  taki k ryzys 
ciśmecie sie z „Gościem", to jyny som w y k rę+y, bo 
niech ino przydzie synek z „Expresem“ żydowrskim 
abo inkszem szmaciskiem, to kożdy już ceski z bajtli- 
ka wygniecie i żyda wspiero, bo się wszyjscy boiom, 
żehy sie ten żyd straśnie na Polsko nie łobraził i nie 
wyjechol do Palestyny. Kajby doprowdy już nie chcieli 
w^ziąć „Gościa", tam  łostowcie zadarmo numer pro­
pagandowy (takie numera propagandowe dostaniecie 
tyż  zadarmo administracji) i tak róbcie co tydzień! 
Poleku się ludzie do „Gościa" przyzwycajom tak, że 
se niedzieli nie bydom mogli pomyśleć bez niego. Na- 
łostatek musza W om  oedzieć że sprzedawocie jeden 
num°r po 20 groszy, a 15 groszy musicie zapłać.ć ''a 
niego w administracyji, Reszta idzie do Waszej kapsy. 
Numera niesprzedane możec.e odsyłać nazod do admi- 
nistracyje. Kto jeszce chce coś wnęcej wiedzieć, niech 
się spyto swojego prezesa, a łon niech sie dowie w  ad­
ministracji. Jo to wszystko słyszoł łod jednego chłopa, 
co się za jedno z redaktorem godo, to  łon cheba na 
w ia tr  nie godo.

Tóż „szczęść Boże" w  robocie! Emou.
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'Jtcsimme z e b rn n ia
Jesienne zebrania okręgowe mają być dożynkami 

z pracy  letniej i zarazem wysiewem ziarna zimowego. 
Rolnik musi się dużo napracować nim może święcić 
dożynki, albo żniwne — jak na Śląsku przeważnie mó­
wimy. Aleć w dniu dożynek zapomina o trudach i zno­
jach i cieszy s;e z sutych plonów. Widzi bowiem, że 
nie nadaremnie pracował, przekonuje się, iż miał nad­
ziemskiego pomocnika w  Bogu wszechmocnym. Tak 
też członkowie zarządów, przychodząc na zebrania 
jesienne powiedzą, co zezniwowali i usłyszą, coby 
należało siać w  poszczególnych SMP. Na jesienne ze­
brania okr. koniecznie winni przybyć wszyscy  człon­
ie w : 1 zarządu poszczególnych SMPM, a poleca się, 
aby równ1 ż przybyli członkowie Komisyj i p rzew o­
dniczący Kółek, zresztą rnogą brać udział w szyscy 
druhowie.

Na zebranie okr. poraź pierwszy zaprasza Zwią­
zek syszystkich patronów i liczy z tern, że przybędą 
osobiście, albo przyślą wlce-patronów względme za­
stępców; naturalnie mile widzani będą w szyscy człon­
kowie patronatu, wzgl. Kuła Przyjaciół. (Regulamin 
dla Patronatów podamy w  przyszłym numeize „Młouz. 
Katolickiej*4.)

Diuhowie! Jak  z powyższego wynika, Związek 
dąży j o  tego, by  jesienne zebrania okr. udały się jak 
najlepiej.

W  program zebrań wchodzą po M szy św .: I. 
w  sekcjach’ program pracy i sprawozdanie prezesów, 
sekretarzy, skarbników, bibljotekarzy, przodowników 
p r., kierowników szachu, naczelników sp. i gospo- 
darzv. i osobne zebranie członków patronatów i Kół 
Przyjaciół.

II. Wspólne zebranie wszystkich, na którem na­
stąpi sprawozdanie zarządu okr. i wykłady  z dyskusją 
na tem aty: % „Czem mogę się wzbogacić mimo k ry ­
zysu gospodarczego ? “ ; 2. „Co zrobimy dla uszla- 
chetirenia samego siebie? “ ; 3. „Nasze hasło tego­
roczne „Święta Młodzieży**.

Oprócz tego ustali się termin walnych zebrań okr. 
i _ niedoszłych dotąd wizytacyj okr. i związkowych. 
Wnioski, wolne głosy nie mają być pominięte — przy ­
puszczą ć należy, że wobec intensywnej pracy SMP, 
jak okręgów, wniosków wpłynie dużo.

Zabrać należy: treściwe sprawozdanie na piśnre, 
ołówek. notesik, żywmość i czas, aby w y trw ać  aż do 
ukończenia obrad. —  Związek podaje tylko w zarysach 
cały program, aby zostawić Zarządowi Okr. wolność 
do ścisłego ujęcia i rozszerzenia go według potrzeb 
okręgów.

Druhowie, Związek złctemi literami zapisał Wasz 
*apał w  Dniu Zjazdu Delegowanych i imprezach okr. 
N ;e pr ekreślajcie zasług dotąd położonych około roz­
woju SMP. nrzez zlekceważenie jesiennego zebrania 
okr. rzybądźcie rowerami, pieszo, byleby tylko być.

Związek uważa. że taki członek zarzadu SMP, 
k tó ry  nie stawi się na zebranie okr., nie zasługuje na 
udzielenie mu absolutorjum orzez druhów!

Do anelu stańmy wraz!!

0  kręg żorski. Z. rząd  okręgu ż o r s k ie j  donosi, że Z jazd 
O kręgow y okręgu żorskiego odbędzie się w W arszow icach w dniu 
18 w rześn ia  br

1 rogram Zjazdu je s t następu jący : O godz. 9-tej rano zbiórka 
w szystkie > obok szkoły. Godz 9,30 w ym arsz na nabożeń­
stw o. Godz. 9;45 Msza św . z kazaniem ; po nabożeństw ie defilada

przed w ładzam i kościelnemi i św ieckiem i obok kościoła parafial­
n e -  i i rozw iązanie pochodu. Godz. 12,00 p rzerw a obiadowa. 
Godz. 13,30 uroczyste  n ieszpory. Godz. 14.00 zaw ody lekkoatle­
tyczne, w za sre s  k tórych  w chodzą pięciobój sk ładający  się z b ie . 
g w  100 • 800 m oraz  skoku w oal i w zw yż i sztafeta  4X100 m. 
Vv m iędzyczas;; zaw ody w  piłkę nożną, palanta i siatków kę. 
P hkc no żn a- K rzyżow ice — S zeroka; pa lan t. Ż ory — O siny; 
sia tków ka: Golasow ice — P ielgrzym cw ice. N astępnie zaw ody 
kolarskie t a  szosie Żory- -Paw łow ice. T rasa  w ynosi 20 km. Po  
zaw odach przem ów ienie p. W ojtka i rozdanie nagród. Komendan­
tem  zjazdu w ybrani p. naucz. Jarosza, w i.-epatrona SM P Żory.

Dozałem  zarząd  okręgow y udziela SM P w P a lo y icach  po­
chw ały za w zorow e i dzielne prow adzenie się.

O kręg cieszyński. 25 w rześn ia  odbędzie się zebranie okrę- 
go»-! w szkule w Skoczow ie. N abożeństw o o godz. 9,15 w ko ­
ściółku szpitalnym . W ystaw y  Rolniczej w tem dniu nie będzie.

O kręg pszczyński. Z arząd okręgow y SM P okręgu pszczyń­
skiego zaw iadam ia w szystk ie  sw oje stow arzyszenia,, że urządza 
w niedzielę, dnia 18 w rześnia br. w ycieczkę okręgow ą na ro ­
w erach  do Chudowa w pow iecie rybnickim .

Zebranie okręgow e okręgu pszczyńskiego odbędzie się 25-go 
bm. w szkole I. p iz y  ul. Pow stańców  v Pszczynie. N abożeństw o
0 g„dz. 7,30 w kościele parafialnym . W ystaw ę p. r. przesunięto 
do G oczałkow ic na 2. X. br

O kręg w odzisław ski. Zebranie okręgu w odzisław skiego od- 
będzi się 2 października br. w szkole pow szechnej w W odzisła­
wiu. N abożeństw o o godz. 9,15 w  kościele parafialnym . W ystaw a 
p. r. odbędzie się o godz. 12-tej w Sierocińcu. Na zebranie okr 
zostaną zaproszeni patronow ie poszczególnych SM P. W ięc za­
rządy, p rzybądźcie w komplecie, ażebyście się nie potrzeoow ali 
w stydzić!

O kręg taruogórski. Dnia 26-go bm. odbędzie się w ognisku 
SM P T arn . G óry o godz. 17-tej zebranie przodow ników  p. r. 
okręgu. Na zebranie to p rzybędzie instruk tor Zw.

O kręg m ysłow icki. Dnia 9 października br. okręg m ysto- 
-W leki u rządza  zebranie b ib lio tekarzy  okręgu m ysłow ickiego 
w K osztowach.

. w f  b u *  .  w ” 1 ■ u mm i  '■ ■ iw  u , wm„ u b  h b

Jfab bę*?f.i pronpffldieone bom&itrs*, 
w». r. ro&fi

Już  w  M. K. i  dnia 4 bm. umieściliśmy k ró tką  no tatkę c p ro­
w adzeniu konkursów  w roku 1933. Dziś podajem y obszerniejsze 
w yjaśnienia. M inisterstw o Rołn. widzę że konkursy  roin. wiele 
nauczyły  młodzież w iejską, jednakow oż system  dotychczasow y 
by ł o ty łe  niew ygodny, że uczestnik mimo, że b ra ł udział w  kon­
kursach w ięcej lat z rzędu, nie dobierał tem atów  stopniow o B yły  
w ypadki, że druh b ra ł udziat w  konkursie kukurydzy  przez trzy 
lata, nie m yśląc o tem, że należałoby sie nauczyć czegoś więcej.

R o k  1 9 3 3  w y m a g a :  uczestnik musi sie zgłosić do 
przodow nika SM P, k tó ry  znów winien zespół zgłosić do Związku 
do 1 grudnia 1932 r. Z głaszający zapisuje się do konkursu na 
przeciąg  3 lat ażeby  p rzejść  w szystk ie  trzy  .stopnie i na końcu 
zdać egzam in. R o n  p i e r w s z y  (stopień 1.) uczestnik konkursu 
prow adzi ua 50 m2 jedną roślinę; można w ziąć kukurydzę, soje, 
buraki lub ziemniaki Koło tej rośfrny m us! uczestnik prow adzić 
liupe kom postow ą. R o k  d r u g i  (stopień II.) uczestnik prow adzi 
ua 100 m2 5 roślin i to nom idory, m archew , groch, cebule, czos­
nek; z hodow li: króliki, ku ry  lub prosię ta  i nadał kupę kompo­
stow ą M ożna jeszcze dobrać w  II-gim stopniu kulturę łąki, która 
u nas jes t bardzo m arnie prow adzona. R o k  t z e c i (stopień III.) 
uczestnik konkursu prow adzi na 200 m2 10 roślin, to jes t 5 z rok i 
ubiegłego i dalsze 5: kalarepe, seler, p ietruszkę, mak i truskaw ki
1 kupę kom postow a, k tó rą  już będzie m ożna używ ać. Stopień 
IH-ci w ym aga od uczestnika w zorow ego opisania gospodarow ania 
sam odzielnie. Stopień I-szy  musi w zespole najm niej ukońc/yć  
9 uczestników , 11-gi stopień 6, IH-ci stopień 3 uczestniKÓw. 
Uczestnik p rzy  zgłoszeniu w płaca składkę 1 zl za :o itrzyim ne 
dzienniczek, b roszurkę  tem atow ą i czasopismo P. 7' dla zespołw  
Przodow nik zespołu musi w ziąć udział w  kursie dla przodow ni­
ków, k tó ry  się odbędzie w  przeciągu 3—4 dni. U trzym anie, nocleg 
i dojazd o trzym uje bezpłatnie. Kurs dla przodow nik iw  o d b ed zg  
sie praw dopodobnie jeszcze w tym  roku, po otrzym aniu zgłoszeń 
zespołów . U czestnik konkursu musi b rać  udział w kursie przed- 
konkursow ym , Zespoły, k tó re  b ra ły  udział w  konkursie \v_ inka  
1932 mogą w ejść w roku 1933 do stopnia Ii-go. P rzejście  do 
stopnia Ill-go  jes t w ykluczone.

D ruchny! D ruhow ie! pom yślicie sobie m oże o v v z rj po­
danych instrukcjach do tyczących p. r. „w arunki są cieżkie**, lecz 
now iedccie sobie zaraz  „ale dobre". R ęczym y W am , że o ik 
uczestn icy  w y trw a ją  przez w szystk ie  trzy  stopnie, mogą sobie
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powiedzieć: teraz mam już pewna wiedze rolniczą I mogę sam o­
dzielnie gospodarować na gospodarstwie mego ojca!

W iec apelujemy do Was. — zarzady i przodownicy zespołow  
w br., twórzcie zespoły nie dv.a, trzy, lecz. tylko jeden i to taki, 
który wytrwa przez trzy lata! Zgłoszenia trzeba koniecznie przy­
słać w w yżej podanym terminie. Póżniejszycn zgłoszeń przyj­
mować się nie będzie Młodziez mnsl jesien'a poletka do kon­
kursów uprawić i brać uaział w kursach przedkoitkursowych. 
W ięc Druclmy, Druhowie do dzieia! Rzucamy hasio „powrót 
do roli!“

i 2  w i t ą z i i i i
2 łe ft i a cc la to ra

„Chcemy Boga og lądać!11 Oto hasło program ow e na rok 
1933.3.1 a w yznaczone przez Z jednoczenie M łodzieży Polskiej.

Zjednoczenie chce w tym  to sezonie p rzeprow adzić poga­
danki na tem at czystości obyczajów , by  młodzież inogta w siebie 
w poić w ieksze zrozum ienie i ukochanie cnoty czystości. To też, 
ze la torko-rze, czeka w as now e zadanie.

Święto Chrys.asa Króla! W alka z bezw stydem  i pornografia 
w druku i obrazku!

Takie to hasło dal S ek re ta ria t Akcji Katolickiej i Misji W e­
w nętrznej św iętu C hrystusa Króla.

Hasto to w akcji propagandow ej ma być p rzeprow adzone: 
negatyw nie — w alka z pornografia itd., pozytyw nie — propaganda 
na rzecz książki, p rasy  i sztuki katolickiej.

W >rzysztym nr. M. K. podam y b l iż s z /  program  i b roszury , 
z k tórych  czerpaw  należy.

£>xiaf rolniczy
Zmiana terminu w ystaw y p. r. Termin w y staw y  p. r. 

w Pszczynie przesunięto z 25 bm. na 2. X. br. do G oczałkow ic. 
Zebranie okręgow e odbędzie się w niezm ienionym  term inie, to 
znaczy 25-go btn.

N ajbliższe w y staw y  rolnicze:
2. X. W odzisław , j\v Sierocińcu o godz. 12-teJ.
2. X. Goczatkov. ice, w Ognisku SM P o godz. 12-tej.
2, a  Pruchna, Śl. cieszyński, w O gnisku SM P o godz. 12-tej.
9. X. W . Chełm , w  Ognisku SM P o godz, 12-tej.
9. X. Lubliniec, w  gm achu Gimnazjum Państw ow ego.
9. X. Jaw orze, w  domu parafialnym  o godz. 12-tej.

i Gospodarz.^ -wystaw prosim y o przygotow anie i upiększenie 
lokali i ognisk, w których odbyw ać się będą w ystaw y , ażeby  
gości godnie przyjąć.

Konkurs rolniczy w Związku. Po,.a trzyletnim  konkursem  
pod dozorem  « iadz w ojew ódzkich. Zw iązek ogłasza konkurs 
jednoroczny. Zgłosić sięj. należy w tym  sam ym  term inie co do 
konkursu ttzy letu iego . Konkurs p row adzony będzie pod dozorem  
Związku. P rz y s tą p ić  można zw łaszcza do konkursu k nKu rydzy, 
jak i soi, buraków , ogródków  w arzyw no-kw iaiow ych , królików  
i kur. W ielkość poletek ta sam a co w  latach ubiegłych. Konkurs 
Zw iązkow y jest przygotow aniem  do konkursu trzyletniego.

Zaległości za materja! konkursowy 1 pismo p. r. Zespołom, 
które nic uiszczą uależytości za  pobrany m aterja l i pisino p. r. do 
końoa bm., zaległość zostanie po trącona z p rzypadających  im 
nagród.

J)xiał afis^nenefti
Zmiana terminów w ystaw  przeciwalkoholowych urządzonych 

przez S ek re ta rja t Zw iązku Abstynentów", 
od 28 w rześnia ęlo 3 październ .: P aneu  nik, sala sióstr: ,
od 5 do TO październ .: P io trow ice, now a szkolą,
od 12 do 17 październ .: Podlesie, ochronka: '
ad 19 do 24 październ .: Łaziska Średnie, sala g im nastyczna:
ad 26 do 31 październ .: Łaziska Górne, szkoła;
od 2 do 7 listopada: C zerw ionka, Dom Zw iązkow y:
od 9 do»14 listopada- L hw atow ice:
od 16 do 21 listopada: R ydułtow y, szkolą p rzy  kościele;
od 23 do 28 listopada: Pszów  sala g im nastyczna;
od 30 listopada do 5 grudnia: R ad lił, szkolą.

DruhowTe! w sz i„- m acie sposobność do szerzenia propagandy  
trzeźw ości. Niech z W as atii jednego nie braknie na jednej z w y - ; 
staw  przeciw alkoholow ych. A w ięc do w spó łp racy  ze Związkiem 
A bstynentów 1

$v94*rt w
Dzisiaj oJbędą się następujące rozgryw ki o m istrzostw o:

0  w e i ś e i e d o  L i g i: Zgodą Ib — K rasow y; Kustuclma — P ie- 
aa ry  W ielkie: Pogrzeb ień  — R ydułtow y. P a l a n t :  D ębieńsko 
W ielkie — Kobiór, ś  z c z y p i ó r n i a k : Mikołów' — Katowice-. 
Zalęże.

Di.ia 25 btn. gr^ją o .i is trzostw o: O w e j ś c i e  d o  L i g i :  
P iekary  W ielkie — Zgoda Ib: Ruda NMP. — K ostuchna; R yduł­
tow y — Łaziska Śreunie. P a l a n t :  Kobiór — R oguszow ice; 

p ip ie  z y  p i ó r n i a k . K atow ice-Załęże — Repty.
O rzegów . Dzźsiuj z okazji ?5-!ecra odbędzie się festyn spor­

tow y z udziałem K. S. Unja Z aborze (Si. Opolski), SM P H ajduki 
W ielkie, Zgoda Puda NMP. gospodarzy  i innych. O dbędą się za ­
w ody piłkarskie i koszykóąjffi.

Łaziska Średnie. Z okazji pośw ięcenia boiska odpędzie się 
welki festyn piłkarski z udziałem  drużyn ligowych.

Bykow ina w yjeżdża dzis!aj do Schóuw ald (Śl. Opolski), aby  
rozegrać zaw ody rew anżow e w  palancie z tam t. DJK., k tó ry  przed 
2 tygodniam i baw it w  Bykowitlie.

Ostatnie wyniki zaw odów  są następu jące: P i > k a  n o ż n a :  
Zgoda — hajduk i W ielkie 2:1 (1:01, O rzegów  — W odzisław ' 2:1, 
ha jduk i W. — JK. C. G. Król. Huta 4:0 (2:0), O rzegów  — Król. 
Huta 2:2. P a l a n t :  Bykov ina — Koztowra G ora 93:57, N owy 
Bytom  — Borki II 74:46, DJK. Schóuw ald — Borki I t>5:33, Nowy 
Bytom  — .DJK. Schóuw ald 77:38, B ykow m a — DJK. Schón- 
wald 49:40.

Podwójny sukces SMP
W  ub niedzielę SM P w alczyło na S tadionie na dwu frontach

1 odniosło dw a sukcesy. W  pierw szem  spotkaniu w  litce nożnej 
SM P pokonało Jugendkraft, w  d ugiem odnosi bezapelacyjne zw y ­
cięstw o w lekkiej a tle tyce  nad Śląskiem  Opolskim

SMP — Jugendkraft 3:2 (t :t) .
PlłKa nożna:

P rzed  m eczem  riruifcynę Jugaudkraft pów-śał p. d y r G rą d z ie !  
i w ręczy t p<zc<lstaw.cic'!owi Jugendkiaftu  pam iątkow y dyplom. 
W  imieniu' Jugeńdkrattu  przem ów i! przew odniczący W ydzia tu  
Sportow ego p dr. Niffka. /

SMP — Śląsk Ooolskf 69:4:5. f
Lekka atletyka:

P rzed  rozpoczęciem  zaw odów  przyw .fali rodaków  ze Ś ląska 
O polskiego pp. dy r. G rządziel imieniem Związku. M łodzieży Pol­
skiej i radca G rześ w  imieniu chorego prez. p. Soattensieiua. Na 
pam iątkę rozegrania zaw odów  w ręczy! p. dyr. grag ą d z le t p rzed­
staw icielow i Ś ląska Opolskiego p, Kawlkotyi dypiom,- poczem  
p. Kawik w krótkich słow ach podziękow ał za ‘ńSTyiiicje'.

X  *  śjcia
Lasowice. Dziś obchodzi SM P uroczystość  pośw ięcenia 

sztandaru  i „dzień m łodzieży1*. Na uroczystość  zapraszam y m iej­
scow ych obyw ateli i SM P całego okręgu.

Św iętochłowice. W  niedzielę, dnia 14 ub. m. obchodziło tu te j­
sze SM P 15-lecie sw ego istnienia. Po  zbiórce w ogrodzie p. P re is ­
nera  uform ow ał sie pochód i przy dźw iękach o rk iestry  ruszono 
do kościoła. P o  nabożeństw ie odbyta się deblada przed pro­
bostwem . Po  południu uH ącffiHo na boisku w lasnem  SM P za- 
wr»dy pitki nożnej i koszyków ki. W ieczorem  odbyła się akadem ia, 
k tórej krótki lecz starann ie  a o b rB y  program  spotkał się z ogól- 
nem zadow oleniem .

Nowy Bytom. W dniu 9 sierpnia br. zwiedziło SM P kopalnię 
„L itam ira11 v  Nowyin Bytom iu. Udział b rato  50 druhów  z ks. 
Patronem  na czele.

Okręg wodzisławski. Ruchliw y instruktor okr. p. r. p. Zbie- 
szczyk Łabjan zorganizow a1 dnia 28 sierpnia br. w ycieczkę o k n  - 
gow a uczestn ików  p. r. do P aw łow ic i Golasow ic na row erach. 
O godz, 9-tej rano zebrało  się około 30 druhów  całego okręgi ria‘ 
rynku  w W odzisław iu. Po  drodze zw iedzano starożytne kościółki 
w  W arszow icach i G olasow icach. W  P aw łow icach zwiedzono 
obszerną spółdzielnię m leczarską, gdzie druhow ie o .ąda i naj-* 
now sze jej urządzenia, posilając się m lekiem  i serem . P o letka, 
bardzo z resz tą  w zorow e, oglądano u druhów w G olasow icach 
a to soi, Kuicuyydzy, i ogródki w arzyw ne. C ala w ycieczka udała 
się znakomicie.

SM Pż Roździeń-Szoplenice. W  niedzielę, dnia 4 bm. stow a­
rzyszenie z w ielkim żalem  żegnało sw ego ukochanego ks. patrona. 
S teuera. W  bardzo  krótkim  czasie bo zaledw ie rt k by t z i meli­
nami, a tyle zasług-położył okoto stow arzyszenia! Duże dokładał 
sit. by u tw orzyć  bądź to kólKo śpiew ackie, łańcuchow ą Koimmję 
św., codzienną minuto adorację , nauczyć w iele pięknycl* g ier 
tow arzysk ich  i t. d. Za pracę ofiarną, niestrudzoną, sk ładają  mu 
w dzięczne druclm y „szopieniczanki1* szczere  „Bóg zap iać!11


